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F R A N C Y A .
N a posiedzeniu izby deputowanych dn i 24  

S tyczn ia ,  po zgłębieniu całego przedmiotu (pra
w a  przeszukiwania okrętów]. Pan iiillaut po
prawki swój odstąpił, a izba następnie prawie 
jednozgodnie poprawkę patia Lefcbvre przyjęła.

7t P uryia  2 A Stycznia. Ubok rozpraw w  
izbie deputowanych, ohydny proces nolaryusza 
Lehona Zajmuje teraz uwagę publiczności. Ćzyn- 
flośei przed sądem poprawczym dają obraz nie
słychanej bezczelności, obłudy i podstępów, za 
pomocą których Lehon klientów swoich okra
dał. Powszechne politowania , ale oraz też 
nadzwyczajne rozją trzenie objawiło się w po
śród zgromadzonych, gdy p o d s la Chaocej z 
synem z którym Lcbon w najśoiślejszćj żj ł przy
ja ź n i ,  ośw iadczył,  źz oszust ten; w kiórynt 
nieograniczone pokładał zaufanie, cały jego ma
ją tek ,  1,3U0,U00 fr. wynoszący, zamelwił .z ło -  
t r o w a ł ,  i źe on (dc la Chanfce) stał się tym 
sposobem żebrakiem. Inni datł niejsi kł.enci 
Lehona w  podobnem są położeniu. Zresztą po
jąć  nie m o ż n a ,  gdzie wszystkie te skradzione 
pieniądze, których summa 6  milionów frankóvy 
dochodzi, podz.aly się, kiedy Lehon powszech
n e  tu znany jako człowiek nie mojąey żadnej 
nam iętności i zachowujący porządek W wszyst

kich inleressach swoich. Nie ż y ł  on nigdy 
w ys ta w n ie ,  nie g ryw ał w  kar ty ,  był bardzo 
wstrzemięźliwy, i dla tego właśnie tak powsze
chne sobie zjednał zaufanie. Głębokie milcze
nie, przestrzegane przez obżałowanggo, n:e mo
że zaiste do wyjaśniania tej tajemnicy się p rzy 
czynie , ale powoduje ouo publiczność do na j
dziwaczniejszych domysłów. Pac Cbaix d'Estau- 
ges, mający sobie poleconą obronę L eh o n a ,  po 
dokładnćm zbadaniu spraw y, akta wszystkie o- 
desłał z oświa leżen iem , że się obroną obwało
w anego zająć uic rouie. Z resztą spraw a ta 
przy obradach taką przybiera postać, źe sąd 
połicyi poprawczej może się uiewłaściwym o- 
świadczy i obźałowaoego dc „ądu przysięgłych 
odeślp, gdzie zapewue kary  hańbiącej nm u j
dzie.

Mówią powszechnfe, ze poseł Lelgijski, 
hr.  L e h o n ,  dworu swego o odwołanie siebie 
prosił.

Izba deputowanych. Posiedzenie dnia 25  
Stycznia. —  Dziś rozpoczęły się obrady nad 
piątym paragrafem ad re ssu , następującej o- 
snon y:

Prace takowe czczą pokój i dają w artość  je 
go nęzuć. Pokój je s t  t rw a ły ,  bo je s t  żyząy ,  
a  dobrodziejstwa jego  ręczą za  jego trwałość , 
masz slusznose liczenia na t o ,  iź zakłócony nic 
będz ie ,  i izba z  ukontentowaniem zapew nieuc  
to przyjmuje.



J-
p ara g ra f  len bez opom przyjęto, P .  Gustaw 

Eeaum ont wniósł nas tępnie, , aby w  to miejsce 
następujący paragraf  do adressu wcielono.

Spodziewa się (izba), iz w nieszczęsny spo- 
sób powstałe nieporoznmienia między rządami 
Francyi a Hiszpanii nie zakłócą zgody między 
terai dwoma narodami istniejącej, i źe lc ,  po
mne wielkich interesów, jak ie  je  obopolnie łą 
czą, jako  leż wspólnej zasady ich iuslytucyi, 
szybko koniec położą niesnaskom, nie mającym 

•głębokiej i narodowej przyczyny. *
Po rozwinięciu przez pana Beaumonln sw e

go w niosku ,  wystąpił minister spraw zagrani
cznych na m ów nicę ,  aby wniosek takowy 
zbijać. /  r"

"A N G L J  A.
Londyn  27  Sti/cUfiia.

Powszechna radość ( tak donoszą z Windso- 
rn )  rozlała się po kraju naszym. Nic ma ser
ca uczciwego i cuotliwego w calem państwie 
W .  Brytanii, klóreby dzisiaj nie było przepeł
nione uczuciami miłości, lojalności i życzliwo
ści dla szczęśliwej Monarchini połączonych kró 
lestw , dla jej młodego i uwielbiango małżonka, 
dla je j  ukochanego dziecka , za błogosławień
stwem bożkiem kiedyś ojca polomslwa królów , 
dziecka chrzestnego potężnego władzcy, czułego 
k re w n e g o ,  szczercgp sprzymierzeńca rodziców 
tego dziecięcia, podpory religii narodowej, dzie
cięcia ochrzczonego teraz w stałej protestanckiej 
wicrzfc, ku radości Anglii i w  obliczu świata. 
Z a is te !  W indsor  dzisiaj pełen radosnego ruchu 
k tórego  wielkość tylko w sercu narodu może 
być zm ierzoną; m ło d y 1 xiążę nietylko ma być 
ochrzczony na w ia rę  ojców swoich, nietylko 

łosem króla protestanckiego, którego charakter 
rólestwu zawsze tylko blasku dodaje i który 

go dzisiaj duchownćm świadectwem swrojem za 
szczyca, lecz leź czułym wszystkich serc an
gielskich odgłosem, które obecnie radosnerai o- 
krzykam i starą królów naszych siedzibę p rz e 
pełniają. Tak tedy już  w tej chwili dziecko 
królewskie 6tało się dzieckiem całego uarodu! 
Czujemy, ja k  ściśle losy naszej ojczyzny z jego 
losami się zjednoczyły! Uznajem ważność le
go znaku i symbolu szczerej protestanckiej wia
r y ,  k tóry  króla P rusk iego— Monarchę, który  lak 
chętnie składania wszelkich hołdów unika — z 
serca państwa jego ,  gdzie go szanują i kocha
ją ,  do św iątyni sprowadził, w której nasz x ią-  
żę  Walii i na łono chrzcściaustwa przyję ły zo
stał.* -Następuje obszerbe opisanie uroczysto
ści chrztu , z klóego tu tylko wyjątki umieszcza
my. Poranek dnia tego był pogodny i pięknie 
weszło  słońce pod murami zamku. 0  godzi

i

nie I l a s t e j  lord L yndhurs t ,  lord kanclerz 
A ng li i , p ierwszy wstąpił do przeznaczonej na 
ten obrzęd kaplicy ś. Jerzego, za nim postępo
wało grono członków izby wyższej, kaw alerów  
orderów podwiązki, lord miajor Londynu i sze
ryfowie. Ołtarz wspaniale, ale jednak pojedyn
czo był przystrojony; przed nim na krześle a- 
Xrtjnitein purpurowym .pokryłem stała chrzciel
n ica ,  do której później, wlano wodę czer* 
pnięlą. z rzeki Jo rd an u ,  którą w  tym cciu u- 
myślnic do Anglii sprowadzono i w karafinie 
królowej ofiarowano. Po wstąpieniu do kapli
cy biskupa Londyńskiego, biskupa Norwichskic- 
go ,  Arcybiskupów Kanluarcńskicgo i Yorkskie- 
go, dziekana i kapituły Windsorskićj, i biskupa 
Wincliesterskiego; ukazała się królowa z do
stojnym małżonkiem swoim i cały dwór zajął 
następnie w przepisanym porządku miejsca sw o
je .  Królowa tóiuła na sobie suknią z czerw o
nego aksamitu, Da głowie tiarę z dyamcutów; 
nad suknią zaś płaszcz , który się jej jako władz- 
czym oiderupodwiązki należy, a na szyi collier 
tego orderu. Królowa bardzo czerstwo i zdro
wo w y g ląda ła , zaś x iążę  Albrcciil był nieco 
blady. Król P rusk i ,  który  między świadkami 
chrztu pierwsze zajmował miejsce, miał m un
dur szkarłalow'y z srebrnemi epoletami. Gdy 
wszyscy goście ju ż  byli usiedli, młody xiqżę 
przez X ięźnę łłuecleuch dc kaplicy wniesiony 
został* i obrzęd chrztu się rozpoczął. A rcybi
skup Kanluareński wziąwszy dziecię na ręcu 
Wyrzekł s ło w a : ’ sChrzcę C ię ,  Albrechcie Edta 
wardzie w imię Ojca, i Syna, i Ducha Święte
go!* Po spełnieniu obrzędu chrztu , dziecko sto
jącej u drzwi maince oddano, która je z kapli
cy wyniosła. , Potem odśpiewano II,alleluja, na- -  
stąpiły dziękczynne modły i proccssya prze
pisanym porządku wyszła z kaplicy. Cały len 
obrzęd trw ał właśnie pól godziny- W  progra- 
macie wyczytujemy, źe skoro cały orszak do 
zamku pow rócił ,  odbyto kapitułę: orderu pod-, 
wiązki i króla Pruskiego, który jako  polomek 
Jerzego I,, naw et i kiedy nie ma w ikansu  ka
walerów, jednak do orderu przyjęty być ińoże, 
kawalerem oucgo obrano i oznakami ozdobiona- 
Po uroczystości lej nastąpiło dcjcuncr w gale- 
ryi Van-Dyka i przyległych pokojach dla 200 
osób. W ieczorem dano wielki bankiet w p rz y -  
sionkn ś, Je rzego  na 110 osób; z ciula dyplo
matycznego byli tylko obecni posłowie Francyi,  
Pruss, Portugalii, Hanoweru, Saxonii i Belgii, 
jako lak nazwani pnsłowicfamilijni.— Pozajulro 
wieczorem N. Król Pruski z Windsoru do L o n 
dynu qda się. S łychać ,  źo się chce doczekać 
zagajenia parlamentu, i źe na lej uroczystości 
obecnym będzie. VV niedzielę N . Pan będzie
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a s  nabożeństwie w  katedrze ś. Paw ia  w  L o n 
dynie. Biskup Londyński będzie miał kazanie. 
W szyscy  członkowie kapeli z SI, Jam es,  oraz 
śpiewacy chóru wezwaui zos ta l i , aby w  dniu 
tym  muzyce w kościelnej udział mieli; podobny 
rozkaz '  otrzymali też od dziekana swego śpier 
w aey  z> Opactwa Westminslerskiego.

B E L G I A .
B ruxella  24  Styczniu.

Izba skarżąca ogłosiła d. 19 b. m. swój 
wyrok  w  sprawie oranżyslowskiego spisku. N a 
stępujący oskarżeni oddani zostali pod sąd przy
sięg łych; hr. van der M ccren , jencrał-major; 
Jakób van der Smissen, były jenera ł  brygady; 
P a r y s ;  intendent źandarm ery i; Józef  van der 
Smisse, kupiec; Ludwika Graves, żona ex-jene- 
rała van der Smissen; Grehen, ponsyonowany 
wojskowy; P a re n t ,  b. pułkownik ochotników; 
Verapraet,  b . '  k ap ra l ;  van L ae lhem , b. oficer 
(zbiegły lub ukryw ający  się). Uwolnieni z pod 
oskarżenia; Vandcuplas, wydawca dz. L ijnx \ 
Ernes t  van der Smissen, bez zatrudnienia; Grau- 
m o n t ,  b. oficer ochotników; van den Elsken, 
znany  pod nazwiskiem Borremans, b. polkowuik 
(zbiegły).

R ozm aitości.
GRECYA I TURCYA.

X Punk ta uskarżania się ze strony Porty,
1 D o k o ń c z e n i e .  ) v

To położenie z wielu ju ż  stron zostało u- 
znane i ocenione. Oao było powodem dla któ- 
ego jeszcze w oslainich czasach F ra n c y a -p ro - • 

jcktowala aby Tesśalię,  Epir i kandyą prze ł ą 
czono do lrrecyi, dla nadania jej większej siły 
łem bardziej żc one Porcie na nic się nie przy
dadzą. a naszemu królestwu poir/.ebncmi są do 
trwałości i umocnienia. Porta  mogłaby podo
bnie ja k  za swoje posiadłości w  Beocyi i Eubel 
o trzym ać wynagrodzenie za tę s t r a tę ,  jeśli ją  
ta k  można nazwać. Na to niecbciano się zg0. 
dzić. Zostawiono Grecyę jej położeniu i sła
b o śc i , skutki polilyczuc tego postanowienia, o- 
kaza ły  się obecnie w  sposób niepokojący dla 
tych którzy byli jego sprawcami. Jednakże od 
te j narodowej an typaly i ,  k tó rą ,  tak rozsądny 
rząd  w Turcyi zdołałby złagodzić i do minimum 
zredukow ać, daleko je s t  jeszcze do propagandy 
rew olucyjnej,  klóraby była norganizowaną w  
Grccyi dla zwalenia T u rcy i ,  ja k  lo u trzym y
w a ły  organa dziennikarskie Porty , i usiłowanie 
aorganizowauia je j  w  Atenach przez s tow arzy 

szenie »prawowierców< zostało j a k  wiadomo 
przez rząd grecki odkryte, zniweczone i n -  ' 
karane.

A zatem nie o to tu idzie w tym przypad
ku , W którym chcianoby rząd grecki uczynić 
odpowiedzialnym, źe kilkakrotnie miały miej
sce szzególowe napady z Grecyi na ziemie Tu- 
reokką, i źe ocinieobjawiły się znaki nieprzy 
jacielskiego usposobienia ludności cfirześciauskiej 
przeciw Porcie, ale o to tylko iść m oże , c z y  . 
rząd grecki pozwolił s iać .s ię  temu czemu m ógł 
przeszkodzić, albo czy z swojej .s trony uczynił 
co do podsycania tego nieprzyjaznego usposo
bienia, do zachęcania podobnych przedsięwzięść, 
albo poparcia ich w  ich postępie; a kw estya t a .  
na  to stanowisko przyprowadzona, ła tw o da się 
rozwiązać. Napady na Tessalię i Athos są po* 
jpdynczemi, nagle zjawiającemu się i znikające- 
mi wypadkami, których przy położeniu krajów  
i granic, przy naturze i usposobieniu mieszkań
ców, silniejszy nawet rząd nie' zawsze mógłby 
zniweczyć, podobnie ja k  rząd turecki nic mógł 
przeszkodzić napadom zbrojnych band rozbójni
czych po 5 0  do 100 ludzi z Tessalii, które każ
dej wiosny stawały się ciężką i niezmierną pla
gą dla północnych prowincyi Grecyi. Toż sa
mo zastosować się daje najsłuszniej do powsta
nia k re teńsk iego , ktoFe w  samym swoim po
czątku nie wiele było liczniejszem ale ono dłu
żej trw ało ,  i to jego trwanie istotnie dąło spo
sobność do uważania postępowania rządu grec
kiego i sądzenia o nićm. I to właśnie jes t  n a j
główniejszy punkt na którym się opiera skar- 
żąca nota Turcyi.

Ale powstanie lo rozpoczęło się bez wiedzy 
i woli rząda greckiego, który daleki od dopo
magania mu, owszem stawia! wszelkie p rzeszko
dy jakie tyłku były w  jego mocy, rozszerzaniu  
się jego przez jakichkolwiek bąć lu d z i , bąć 
w  pieniądzach i zapasach zasiłki ze strony mie
szkańców właściwej Grecyi. Słusznie mówi w  
tyra przedmiocie nowo wychodzący rządowy 
dziennik w Alenach Doslrzcgaez ( Paraferetes): 
łC zyliź Porta nie wie, że gdyby nasz monarcha 
w  czasie powstania kreteńskiego dozwolił był 
jednemu tylko z naszych wielkich wodzów, u-  
dać się do lej wyspy, byłaby juz  ona na z a w 
sze straconą dla Turcy i?  Czyż Porta n ię wio 
że jedynie przez neutralność Grecyi pozostała 
w posiadadaniu Krety? i zaledwie ten wypa
dek który był tak pomyślną okolicznością dla 
Grecyi ku powiększeniu jć j posiadłości, prze
szedł nie będąc użytym przez rząd  nasz w ta 
kim duchu dywan turecki odważa się czynić 
nas odpowiedzialnemi za to czegośmy nie obu
dzili i z czego uiechcieliśmy korzystać. Czy l i i
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J u ż  n i e D o d o b n e m  j e s t  ż e b y  w s c h ó d  o d w r ó c i ł  l o s  
I lu k t ó r e m a  w s z y s t k o  g o  p o p y c h a ? *

To żalem są skargi Porty  i ich wykład w 
p raw dz:e krótki i tylko wskazujący, ale jednak 
dostateczny do' okazania ,  że ze s trony rządu 
greckiego nie zaszło nic takiego, coby mogło 
usprawiedliwić uzbrojenia, groźby i nieszczęścia 
wojny,) którą Porta przygotowuje się rozniecić 
na morzu środziemuem wpośród zaledwie przy* 
wrócuuego pokoju. To czego ona miała prawo 
Żądać, rząd grecki już  uczynił,  albo golów je^st 
uczynić, z tern jednakże zs w arow aniem , a.Ly 
opiekuńcze mocarstwa postanowiły względem 
Wysokości i celu zobowiązań Grecyi.

To wszystko już  wtedy nie było tajemnicą 
W  dywanie, kiedy przystąpiono du uzbrojeń ,  z  
zamiarem użycia w końcu oręża przeciw Gre
cyi. Ale postępując tą k rzyw ą i niebezpieczną

d ro g ą , miał on co innego aa  myśli], i skarg i 
przedstawione mocarstwom są tylko pozoreio, 
klóremi on swój zamiar i cel pokryć pragnął,; 
Co się tycze celu i zamiarów Porty s ta rać  się 
będziemy później j e  wyjawić.

P R Z Y JF D H A L r  D O  KRAKOWA.

Od dnia 0 do djiia 7 Lutego.
Ł a w i ń s k i  J a n ,  P i o t r o w s k a  B r y g i d a ,  C a s r n i  h r a b i a  

h u r y e r  c c s  r o s s . ,  J a n a k a  K o n s t a n t y ,  C z e r n i a k  M a t e u s z ,  
2 P o l s k i ;  —  Z a k r z e w s k a  A n t o  ni aa  o b , ,  Ł a n e k o r o ń s k i  
S t a n i s ł a w  o b . . K o s i i i k a  , A n n a  T o m k o w i c z  A p o l o n i a  o b , ,  
F l i t a s c b  M i c h a ł  o b . ,  B a u m  J g n u c y  o b . ,  A l l m a u L e o 
p o l d ,  JLloIłbcrg F r y d e r y k  z  G a l i c y i .

W yjechali z lir  Altowa,
Kicka Iłlarya hr., Iłlłocka Zoila ab., <lo Polski; — 

Slahho Józef, Benoc August ob., do Galicyi;—Sclin' 
łeński ob., do Pruss;

JU* c a i i e § i e n i c  I  r M ę f o F  c .

P odpi sany  Z .  N ota ryu sza  w  O k r ę g u  W .  
M .  K r a k o w a  zawiadamia , że  w pe r t r ak ta c j i  
Spadkowej  wed łu g  uchwały rady fami l i jnej  
d IG Grudn ia  r .  i .  w S ąd z i e  P o k o j u  O krę -  
g j  Ch rz a n ow sk ie go  zapndlej  p r t e z  Wys ok i  
T r y b u n a ł  I. I ns t a n c j i  W .  M.  K r a k o w a  d. 22 
S tycznia  r .  b .  do X.  429  za twie rdzonej ,  po 
n iegd y  s t arz .  J a k ó b i e  Kichter  materynly do 
ga la ró w  w D ę b u  nad r z e k ą  P szn ms za  JtnU

15,  byd ło ,  sukn ie ,  sprzęty go spodarcze  dniu 
16  ni. i r.  b.  na Ką ta ch  w g o dz in ac h  zwy
czajnych sp rzedane ,  i dom ka rc zu j ą  zwany  
N.  8 w wsi Ką ty na lat  3  pod war un kam i  w 
uchwale dnia 17 t .  i i i .  i r .  w godz inach  r i e *  

Clonych wy dz ie rżawiony ,  zos taną.
Chrzanów 4 L u te g o  1842 r.

Ignacy Dorau.

D o n iesien ie  pryw atne.

■ i l H J M f l l H Ł J f | -  Z w r a c a j ą c  u w a g ę  na 
l p rzymioty i zalety r zem y
k ó w  chemiczno  e la s tycznych ,  do ost r zen ia  
b r zy te w ,  scyzory kó w i t. d. o k tó rych  p r a w 
dziwości  t użytecznośc i  każdy z L u p u ją cy ch  
Bsni s ię  p rzekonać  raczy ,  podpisany ma  ho* 
n o r  oświadczyć:  iż gdy tylko do soboty w tu* 
t e j s z ć j  zabawi  stol icy,  zaprasz a  przeto życzą* 
eych nab ycpowyższych  rze my k ów ,  aby g o a w o j  ą 
ob ecn o śc ią  za sz cz j c i ć  r ac zy l i ,  lub o swoich 
żądan iach  wcześn ie  uwiad om ić  zechciel i ,  d la  
sae tosowaa ia  s ię  do i ch woli .

J .  P . G o ldschm id t

f a b r y k a n t  z B e r l in a ,  m ie sz ka  
w Oburzy  pod  l i  ote.ri OaStra* 
domiu .

Jak im  sposobem, gilzie"! za jakiem  zaręcze
n iem , za 4 0 z łp. (Glal. 2 0 s r g r .  pruski courant) 
uiużua się stać posiadaczem 1,200,(100 zlotpoł. 
(200.0U0 tal.) o (cm B i ó r o  K o m i s o w e  Pe* 
tr i  K irchhoj w  Lubece K r .  3 0 8 ,  bezpłatną u* 
dzielą wiadomość.

Bióro przyjmuje l i s t y  frankowe w  rzeczonym 
Interesie najdalej do początka Marca r .  b, i  od* 
powiada na  nie bezzwłocznie t .  j .  zw ro tną  
pocztą.

Nadto oświadcza w y ra ź n ie ,  że po udzielo
nej wiadomości 1 ocenieniu onejże, każdomu 
zostaw ia oip wfilność użyć 40 zip. na pow yż
szy  cci lub odebrać je  na pow rót,  bez żadcćj 
opłaty. —  Lubeka w  Styczniu 1842  r .  Bióro 
Komisowe Petr l  Kirchhof K ro  3 0 8 . (2 r .)


